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^Vokół problemu rezydentury 
NK^VD w  getcie warszawskim1
Dzieje getta żydowskiego w  Warszawie podczas II wojny światowej to jeden 

z najtragiczniejszych rozdziałów  historii ludzkości. Z a m uram i getta każdego 
dnia dziesiątki ludzi um ierały z głodu. W  połowie 1942 r. w  kom orach gazowych 
Treblinki Niemcy wym ordow ali około pół m iliona Żydów  spośród tych, którzy 
przeżyli głód, choroby i terro r w  getcie.

W  tym kontekście jednym z najbardziej zaskakujących aspektów historii getta 
warszawskiego jest fakt, iż stanowiło ono, przynajmniej przez jakiś czas, stosun­
kowo bezpieczne schronienie dla antyniemieckich organizacji podziemnych. Było 
to możliwe z kilku powodów. Niemcy bali się chorób zakaźnych i nieczęsto od­
wiedzali getto. Rzadko i ostrożnie wydawano specjalne dokum enty identyfikacyj­
ne pozwalające na wejście w  obręb m urów 2. Wreszcie, Niemcy byli przekonani, 
że Żydzi odizolowani od reszty okupowanej Polski nie będą w  stanie zorganizo­
wać skutecznego oporu, a w  końcu i tak zostaną „deportow ani na w schód”.

O kupanci przeliczyli się. G etto nie było całkowicie odizolowane, a wielu jego 
mieszkańców miało bogate doświadczenie w  nielegalnej działalności politycznej. 
Utrzymali oni kontakty z osobami żyjącymi po aryjskiej stronie i w  getcie tę tn i­
ło tajne życie polityczne. Najaktywniejsze były organizacje lewicowe; z ich p od­
ziemnych struktur korzystały również grupy oporu spoza getta. Przodowali na 
tym polu komuniści, jakkolwiek początkowo nieliczni. Gdy w  styczniu 1942 r. 
przy poparciu Sowietów pow stała Polska Partia Robotnicza, większość jej człon­
ków  początkowo mieszkała w  getcie warszawskim. Pod koniec 1941 r. w  pol­
skim podziem iu pojawiła się pogłoska, iż getto stało się siedzibą rezydenta 
NKW D. W śród historyków  toczył się gorący spór na ten tem at3. Niniejszy arty­
kuł rozważa tę kontrow ersyjną kwestię i przedstawia ją w  szerszym kontekście. 
Jak to często bywa w  badaniach nad dziejami wywiadów, całkowite i zupełnie 
pewne rozstrzygnięcie omawianej kwestii nie wydaje się na razie możliwe. Obecny

1 Poniższy tekst pow stał na m arginesie większego projektu  badawczego pośw ięconego działalności 
kom unistów  w  getcie warszawskim.
2 Archiwum  m .st. Warszawy, Am t des G ouverneurs des D istrikts W arschau. Der Komissar für den 
Jüdischen W ohnbezirk in W arschau (Urząd G ubernatora  D ystryktu W arszawskiego. Komisarz do 
spraw  żydowskiej dzielnicy mieszkalnej w  W arszawie) [dalej: Der Komissar], t. 127, Przepustki na 
w stęp do getta, 1 9 4 1 -1 9 4 2 , s. 1 -6 5 ; ibidem , t. 12, Transferstelle -  M onatsberichte, s. 1 1 -2 3 ; AAN, 
N iem ieckie w ładze okupacyjne, mf. 2536/5 , t. 214/V-6, Der K om m andeur des Sicherheitspolizei 
und des SD für den D istrikt W arschau (K om endant Policji i Służby Bezpieczeństwa Dystryktu W ar­
szawskiego). Befehl Nr. 34, 14 VIII 1941 r., s. 81 -8 2 .
3 K. Jasiewicz, PPR i Arm ia Krajowa, „Tygodnik Solidarność” 1990, nr 4 (71), s. 10; R. N azare- 
wicz, Arm ii Ludow ej dy lem aty  i dram aty, W arszawa 1998, s. 116.
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stan wiedzy pozwala nam  jednak stwierdzić, iż hipoteza o działalności rezyden- 
tury NKWD w  getcie warszawskim nie jest ani absurdalna, ani obraźliwa.

Sowiecka siatka szpiegowska w Polsce przed czerwcem 1941 roku

Wywiad sowiecki działał w  Polsce przez cały okres międzywojenny i co roku 
polski kontrwywiad aresztował jego agentów. Po wojnie polsko-bolszewickiej 
w  latach 1919-1920  M oskwa utw orzyła rezydentury wywiadowcze w  Warsza­
wie i w  Krakowie, a także grom adziła informacje o Polsce za granicą. Działalność 
ta straciła na intensywności pod koniec lat dwudziestych częściowo na skutek 
energicznych i udanych akcji polskiego kontrw yw iadu4.

Po roku 1933 wywiad sowiecki znów  bardziej zainteresował się sprawami 
polskimi. M oskwa obawiała się, iż polsko-niemiecki pakt z 1934 r. może stano­
wić wstęp do polsko-niemieckiej koalicji antysowieckiej. Do 1939 r. Sowieci gro­
madzili informacje na ten tem at zarówno w  Polsce, jak i w  Niemczech. Wywiad 
sowiecki kierowany z ambasady Związku Radzieckiego w  Warszawie zorganizo­
wał ogólnopolską siatkę szpiegowską w spieraną przez zaufanych członków Ko­
munistycznej Partii Polski. Szpiedzy kom unikowali się z centram i sowieckiego 
wywiadu przez kurierów  i tajne stacje radiow e. Jednocześnie na granicy polsko- 
sow ieckiej rozbudowyw ano wywiad lokalny, a specjalne szkoły NKWD przygo­
towywały agentów  do pracy w  Polsce5. Podczas wielkich czystek z lat 1937-1938 
sowiecki wywiad i kontrw yw iad straciły jednak ponad połow ę pracow ników  i aż 
do wiosny 1941 r. leczyły się ze skutków działań Berii i Jeżow a6.

W  ostatnich miesiącach przed wybuchem II wojny światowej aktywność so­
wieckiego w ywiadu w zrosła. Skoncentrow ał się on szczególnie na Korpusie 
O brony Pogranicza oraz zbierał inform acje o jednostkach W ojska Polskiego 
i adm inistracji państwowej na wschodzie Polski. N a początku sierpnia 1939 r. 
władze sowieckie, przygotowując agresję na Polskę, ustanowiły specjalne grupy 
operacyjne NKWD przygotowane do konfiskaty polskich dokum entów  oraz 
aresztowania ludzi związanych z działalnością wywiadowczą. G rupom  operacyj­
nym wspom aganym  przez wyspecjalizowane oddziały Armii Czerwonej nakaza­
no także tworzenie aparatu NKWD na zajętych terenach. Po agresji na Polskę 
17 września 1939 r. Sowieci uwięzili tysiące osób z uprzednio przygotowanych 

1 9 8  list ważnych urzędników  państwowych i działaczy antykomunistycznych. Z nala­
zły się na nich również nazwiska pochodzące z m ateriałów  polskiego wywiadu 
przejętych przez Sowietów po 17 września. N a zajętych terytoriach NKWD roz­
poczęło budow ę nowej siatki swoich agentów, koncentrując się szczególnie na in­
filtracji polskiego podziemia. Wysiłki te zwieńczone zostały sukcesem: w  ich

4 A. Kolpakidi, D. Prochorow , Imperia GRU. O czerki istorii rossijskoj w ojennoj razwiedki, t. 1, 
M oskw a 2000 , s. 1 2 6 -1 3 5 ; P Kołakowski, D ziałalność sowieckich służb specjalnych na ziem iach  
polskich 1 9 3 9 -1 9 4 5 , „Przegląd W schodni” 1999, z. 3 (23), s. 499 ; idem , N K W D  i GRU na ziem iach  
polskich 1 9 3 9 -1 9 4 5 , W arszawa 2002 , s. 17.
5 Oczerki istorii rossijskoj wnieszniej razwiedki, t. 3: 1933-1941  gody, M oskw a 1997, s. 2 8 8 -2 9 0 ; 
P Kołakowski, N K W D ..., s. 36 -5 6 .
6 W. Pawłow, Opieracyja „Snieg”. Połwieka w o wnieszniej razwiedkie KGB, M oskw a 1996, s. 13, 
61; P Kołakowski, N K W D ..., s. 31 -3 3 .
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efekcie NKWD wysyłało swych agentów na tereny okupowane przez Niemców, 
korzystając z polskich tajnych kanałów  komunikacyjnych, oraz posługiwało się 
m ateriałam i zebranymi przez polskie podziemie. N ow ych agentów  NKWD re­
krutow ało także spośród polskich jeńców wojennych.

Również na Litwie po jej zajęciu w  1940 r. do głównych zadań NKWD nale­
żała penetracja polskiego ruchu oporu. A parat sowiecki nasilił także działalność 
wywiadowczą na polskich terenach okupowanych przez Niemców. Sowieci byli 
szczególnie zainteresowani pasem ziemi o szerokości od 100 do 150 kilom etrów  
po niemieckiej stronie linii R ibbentrop-M ołotow . Ustanowili tam  kilkadziesiąt 
placówek wywiadu, ulokowali też w  Generalnym  G ubernatorstw ie kilka rad io­
stacji, a Armia Czerwona miała dodatkow ych agentów  w  głównych m iastach Pol­
ski zajętych przez Niemców. Wysyłali oni regularne sprawozdania o działalności 
wojska niemieckiego w  Polsce i w  latach 1940-1941 byli w  stanie przedstawić 
rzeczywisty obraz niemieckich przygotow ań do agresji na Związek Radziecki7.

Po wybuchu II wojny światowej w  1939 r. sowiecka siatka szpiegowska na te ­
renach okupowanych przez III Rzeszę rozpadła się i później odtw arzano ją od 
nowa. Ponieważ Stalin bał się prowokacji, k tóra mogłaby zaszkodzić przyjaznym 
stosunkom  z H itlerem , nakazał ograniczenie operacji wywiadowczych przeciw­
ko N iem com  także na obszarach przez nich okupowanych. Sowieci skoncentro­
wali się na rządzie polskim we Francji. Zw erbow ali kilku inform atorów  wśród 
jego pracow ników  oraz wysłali do Francji grupę nowych agentów  zaciągniętych 
we wschodniej Polsce, toteż byli stosunkowo dobrze poinform ow ali o pracy 
i planach polskiego rządu na emigracji. Po upadku Francji kilku agentów  sowiec­
kich przeniosło się z polskim rządem  do Londynu i tam  kontynuow ało działania 
wywiadowcze8.

M im o oficjalnej przyjaźni z III Rzeszą pod koniec 1939 r. Sowieci rozpoczęli 
odbudow ę swej siatki szpiegowskiej na ziemiach polskich okupowanych przez 
Niemcy. N a wiosnę 1940 r. grupa sowieckich agentów przybyła do Generalnego 
G ubernatorstw a w  celu odbudowy podziem nego „jednolitego frontu ludow ego”.
Związek Walki Zbrojnej obawiał się, że prawdziwym  zadaniem  sowieckich agen­
tów  było przejęcie kontroli nad polskim podziemiem. Istotnie, wywiad sowiecki 
zdołał nawiązać kontakt z kilkoma polskimi tajnymi organizacjami, które prze­
kazywały do Związku Radzieckiego informacje o armii niemieckiej. W  lecie 
1940 r. wywiad Z W Z  odkrył, iż grupa warszawskich kom unistów  kierowanych 1 9 9
z Białegostoku i Lwowa, miast kontrolow anych wówczas przez Sowietów, przy­
gotowywała petycję do Stalina z prośbą o wcielenie GG do Związku Radzieckie­
go jako Polskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Wywiad Z W Z  niepokoił 
się także rosnącymi wpływami kom unistów  w śród Żydów 9.

7 A. Kolpakidi, D. Prochorow, Imperia GRU..., s. 24 6 -2 4 8 ; P Kołakowski, Działalność..., s. 500 -5 0 6 ; 
P.M. Lisiewicz, Bezim ienni. Z  dziejów  w yw iadu A rm ii Krajowej, W arszawa 1987, s. 8 8 -9 0 ; P Koła­
kowski, N K W D ..., s. 65; Organy gosudarstw iennoj biezopastnosti SSSR w  W ielikoj O tieczestw iennoj 
Wojnie. Sbornik dokum ien tow , t. 1: N akanunie , M oskw a 1995, s. 5 -7 , 3 0 -3 1 , 4 5 -4 6  i n .; P Sudo- 
płatow , Razw iedka i Kreml. Zapiski nieżelatielnogo swidietiela, t. 1, M oskw a 1996, s. 120-123 .
8 Oczerki istorii..., t. 3, s. 291 ; Oczerki istorii..., t. 4: 1 9 4 1 -1 9 4 5 gody, M oskw a 1999, s. 4 6 0 -4 6 3 ; 
P. Kołakowski, N K W D ..., s. 92, 127.
9 K. Jasiewicz, PPR i Arm ia Krajowa..., s. 10.
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W  tym samym czasie, po negocjacjach między Berlinem a M oskwą, Niemcy 
zgodzili się, by sowiecki urzędnik konsularny utworzył w  Warszawie biuro nad­
zorujące sowieckie mienie w  środkowej Polsce. Urzędnik ów miał kom unikować 
się z M oskwą za pośrednictw em  ambasady sowieckiej w  Berlinie. 30 listopada
1940 r. Piotr Gudim owicz („Wasiliew”, „Iw an”), świeżo upieczony absolwent 
szkoły dla agentów  do zadań specjalnych, przybył z M oskwy do Berlina, skąd po 
otrzym aniu instrukcji przyjechał do Warszawy. 15 grudnia 1940 r. dołączyła do 
niego jego „żona”, Jelena M odżyńska („M aria”). Oboje natychm iast przystąpili 
do budow y siatki polskich „przyjaciół”. O kazała się ona bardzo efektyw na 
w  zbieraniu inform acji o niem ieckich przygotow aniach wojennych przed ata­
kiem na Związek Radziecki. Agenci sowieccy interesowali się także działalnością 
rosyjskich, białoruskich i ukraińskich em igrantów  w  W arszawie. N a w iosnę
1941 r. „Iw an” odwiedził M oskwę, gdzie spotkał się z zastępcą szefa NKWD 
W siewołodem  M ierkułow em  i opowiedział mu o niemieckich przygotow aniach 
wojennych w  Polsce. M ierkułow  był zdania, że „Iwan” przesadza, i nakazał mu 
ponow ne sprawdzenie wszystkich informacji. Agent wrócił do Warszawy i nadal 
wysyłał alarmujące sprawozdania. 22 czerwca 1941 r., w  dniu niemieckiej agre­
sji na Rosję, został aresztowany przez Gestapo, przesłuchany i wysłany do M o­
skwy przez Berlin razem  z całym sowieckim  korpusem  dyplom atycznym  
z III Rzeszy10.

Niemcy wiedzieli oczywiście o sowieckiej działalności wywiadowczej. Sie- 
dem dziesięciodwustronicowy dokum ent wydany w  Berlinie 10 czerwca 1941 r. 
przechowywany w  warszawskim Archiwum Akt N owych i zatytułowany „Be­
richt an der Reichsführer SS und Chef der Deutschen Polizei” (Raport do D o­
wódcy SS i Policji Niemieckiej) zawiera ogólny opis sowieckiej siatki szpiegow­
skiej w  III Rzeszy i identyfikuje sowieckiego am basadora w  Berlinie W ładim ira 
Georgijewicza D ekanozowa jako jej szefa. Jak podaje dokum ent, siatka działała 
również w  Generalnym  G ubernatorstw ie11.

Sowiecka działalność wywiadowcza w Polsce po czerwcu 1941 roku

Po niemieckiej agresji na Związek Radziecki organy sowieckiego wywiadu, 
zarówno te kierow ane przez NKWD, jak i te pod nadzorem  Armii Czerwonej, 

2 0 0  zdecydowanie zintensyfikowały swoją działalność, chociaż pomiędzy końcem
1941 roku a lutym 1942 r. centralne organizacje wywiadowcze zostały ewaku­
owane z M oskwy do Kujbyszewa. Liczna grupa byłych oficerów  wywiadu zosta­
ła wypuszczona z łagrów i przyw rócona do pracy12. N iektóre sowieckie przygo­
tow ania wywiadowcze rozpoczęły się jednak jeszcze na kilka miesięcy przed 
czerwcem 1941 r., mimo iż Stalin i jego najbliżsi pom ocnicy nie dawali wiary 
alarmującym raportom  nadchodzącym  z ziem polskich okupowanych przez

10 Oczerki istorii..., t. 3, s. 2 9 2 -2 9 4 ; P Kołakowski, N K W D ..., s. 145; P. Sudopłatow , Razw iedka  
i K rem l..., t. 2, M oskw a 1996, s. 146.
11 AAN, N iem ieckie w ładze okupacyjne 1 9 3 9 -1 9 4 5 , mf. 2536/1 , t. 214/I-3, s. 4 5 -7 0 .
12 W  Pawłow, Opieracyja „Snieg”..., s. 24, 63; P. Sudoplatov, A. Sudoplatov, Special Tasks. The M e­
moirs o f  an Unwanted Witness -  a Soviet Spymaster, Boston 1994, s. 12 6 -1 2 7 ; P. Sudopłatow , R az­
wiedka i K rem l..., t. 2, s. 149-150 .
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Niemcy. Już w  styczniu 1941 r. Beria zarządził szkolenie dodatkowych agentów 
wywiadu i siatka NKWD w  GG rozpoczęła rekrutację nowych w spółpracow ni­
ków. Po niemieckiej agresji, począwszy od lipca 1941 r., NKWD wysyłało na te ­
reny polskie okupow ane przez N iem cy specjalne oddziały dywersyjne. Kilka 
z nich zrzucono na spadochronach  w  środkowej Polsce. W  skład niektórych 
wchodzili polscy podoficerow ie i oficerowie uwięzieni przez Sowietów w  1939 r.
Wojskowi ci nawiązywali kontakty z polskim niekomunistycznym podziem iem  
i wysyłali do Rosji wartościowe informacje o niemieckim zapleczu fronu13.

Układ podpisany 30 lipca 1941 r. przez Majskiego i Sikorskiego przewidywał 
współpracę polskiego i sowieckiego aparatu wywiadowczego. Polacy rzeczywi­
ście dostarczyli Sowietom znaczących informacji o niemieckich oddziałach w oj­
skowych i ich działaniach. Sowieci pragnęli podporządkow ać NKWD instytucje 
wywiadowcze AK, lecz nie zdołali tego dokonać. Polsko-sowiecka wym iana in­
formacji odbywała się prawie wyłącznie przez Londyn lub przez radio. Lokalne 
organizacje wywiadowcze AK i NKWD w  Polsce nie miały bezpośredniego kon­
taktu, a Sowieci -  mimo iż ogrom nie cenili polską pom oc -  rzadko dzielili się 
swoją wiedzą z Polakami i nie przekazali im żadnych istotnych inform acji14.

W  połowie 1942 r. po ewakuacji armii Andersa ze Związku Radzieckiego sto­
sunki polsko-sowieckie uległy pogorszeniu i wywiad AK przestał pracować dla 
Sowietów. Zastąpiło  go podziem ie kom unistyczne, k tóre od początku wojny 
współdziałało z sowieckimi służbami specjalnymi i które znacznie zintensyfiko­
wało swe działania po utw orzeniu PPR. W  tym czasie istniały już stosunkowo 
liczne sowieckie jednostki partyzanckie operujące na tyłach wojsk niemieckich, 
łączące działalność wywiadowczą z walką zbrojną. Pod koniec 1942 i na począt­
ku 1943 r. Sowieci wysłali na tyły w roga około 650 operatorów  radiow ych15.

Żydzi w polskim ruchu komunistycznym przed 1939 rokiem

Żydzi stanowili dużą część członków KPP. W  najważniejszym ośrodku pol­
skiego ruchu komunistycznego -  w  Warszawie -  należeli oni do zdecydowanej 
większości, a skoncentrowani byli w  tych dzielnicach miasta, które później zna­
lazły się w  obrębie m urów  getta. M iało to  doniosłe konsekwencje dla historii p o ­
czątków warszawskiej PPR.

W  1938 r. wiadom ość o likwidacji KPP zaszokowała polskich komunistów. 2 0 1  
Wielu z nich było bliskich załam ania nerwowego lub wręcz nie chciało w  nią 
uwierzyć, podejrzewając prowokację polskiej policji16. Po jakimś czasie ochłonęli 
jednak i nabrali przekonania, iż partia zostanie wkrótce odtw orzona. Informacja 
o pow staniu Paryskiej Grupy Inicjatywnej, k tóra miała tego dokonać, pojawiła

13 O r g a n y . ,  s. 4; P. Kołakowski, N K W D ..., s. 155-174 .
14 P M atusak, W yw iad Zw iązku  Walki Zbrojnej-Armii Krajowej 193 9 -1 9 4 5 , W arszawa 2002 , s. 660.
15 P Kołakowski, D ziałalność..., s. 5 06 ; idem , N K W D ..., s. 1 5 5 -1 7 4 ; EM . Lisiewicz, B ezim ienni..., 
s. 111, 1 2 5 -1 3 2 ; Polskie Siły Zbrojne w  drugiej wojnie św iatow ej, t. 3: Arm ia Krajowa, L ondyn 
1950, s. 30 2 -3 0 3 .
16 A ŻIH , Ruch Robotniczy, t. 254 , Relacja Józefa Barskiego „O  działalności kom unistów  w  środo­
w isku żydowskim  po rozw iązaniu KPP”, 22 IV 1967 r., s. 1 -2 ; ibidem , t. 256 , Relacja W ładysław a 
Ż elazo „O  działalności kom unistów  w  środow isku żydowskim  po rozw iązaniu KPP”, 22 IV 1967 r., 
s. 1; ibidem , t. 255 , Relacja Ju liana Łaziebnika, 22 IV 1967 r., s. 1-2 .



Tabela 1. Polacy i Żydzi w  warszawskiej KPP w  1937 r.
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się juz na początku 1939 r. Komuniści pozostawali w  kontakcie, a wielu byłych 
aktywistów KPP wzmogło swoją działalność w  klasowych związkach zaw odo­
wych lub włączyło się do pracy w  organizacjach lekarskich, inżynierskich, na­
uczycielskich i im podobnych. Byli kapepowcy często spotykali się w  dom ach 
prywatnych i dyskutowali o polityce. Jednocześnie Bund, Poalej-Syjon i lewicowa 
część Polskiej Partii Socjalistycznej zmieniły swój stosunek wobec żydowskich 
członków byłej KPP. N iektórym  z nich Bund pozwolił działać w  jego strukturach 
na zasadzie autonomicznych jednostek. W  Warszawie komuniści uczestniczyli 
w  demonstracjach pierwszomajowych w  1939 r. jako oddzielna grupa maszerują­
ca w  kolumnie Bundu. W  oczach jego przywódców przestali być agentami Związ­
ku Radzieckiego. Kontakty te okazały się bardzo ważne na początku w ojny17.

Żydowska konspiracja lewicowa w Warszawie w latach 1939-1941

O d początku okupacji niemieckiej Żydzi uczestniczyli w  licznych organiza­
cjach podziem nych utw orzonych w  Polsce. N iem al wszystkie ugrupow ania skraj­
nej lewicy ustanowiły swe główne siedziby w  Warszawie i miały kom órki w  ży­
dowskiej części miasta, m imo iż ogrom na większość jej m ieszkańców zupełnie 
nie interesow ała się działalnością podziem ną. N iektóre z tych tajnych grup 
współdziałały ze sobą lub miały wspólnych członków. Pomagały także swym 
działaczom w  ucieczce do Związku Radzieckiego we wrześniu i październiku 
1939 r., kiedy to grupa kom unistów  (około 2 tys. osób) opuściła W arszawę18.

17 Ibidem , t. 254 , Józef Barski „O  działalności kom unistów  w  środow isku żydowskim  po rozw iąza­
niu KPP”, s. 4; ibidem , t. 256 , Relacja W ładysław a Żelazo „O  działalności kom unistów  w  środow i­
sku żydowskim  po  rozw iązaniu KPP”, s. 2; ibidem , t. 254 , Relacja B ernarda Borga, s. 2 -4 ; ibidem , 
t. 254 , Relacja H enryka Cieszyńskiego, s. 1 -6 ; ibidem , t. 255 , Relacja Juliana Łaziebnika, s. 2 -9 ; 
ibidem , t. 255 , Relacja Jana Lipsztajna, s. 1.
18 Ibidem , t. 301 /5038 , W acław Jabłoński, s. 1; ibidem , t. 273 , Lejzor Piekarz, s. 1 -9 ; B. M ark, 
E. M ark, PPR a kw estia  żydow ska w  okresie okupacji h itlerow skiej, „Z  Pola W alki” 1962, n r 1 (17),
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Najsilniejszą organizacją w  dzielnicy żydowskiej był Bund. Uczestniczył on 
w  obronie Warszawy we wrześniu 1939 r. W  ciągu kilku tygodni po upadku sto­
licy odtworzył konspiracyjne kierow nictwo partyjne, związki zawodowe, wy­
dawnictw a i milicję, k tóra w  m arcu i kwietniu 1940 r. przeciwstawiła się napa­
ściom na Żydów, inspirowanym  przez Niemców, a przeprowadzanym  przez 
grupki zdemoralizowanych warszawiaków. Bund utrzymywał kontakt z Delega­
tu rą  Rządu RP na Kraj, identyfikował się z polską racją stanu i pozostawał w ro ­
gi działaniom  komunistów, choć po napaści Niem iec na Związek Radziecki 
w  Bundzie zarysował się rozłam. Część członków nabrała przekonania, że ra tu ­
nek może przyjść tylko ze wschodu, i przychylniej patrzyła na możliwość w spół­
pracy z kom unistam i. N a początku wojny członek kierow nictwa Bundu Szmul 
Zygielbojm został przedstawicielem swej partii w  Judenracie. W  latach 1939-1942 
działania Bundu były znacznie bardziej rozw inięte niż przedsięwzięcia innych 
organizacji lewicy żydowskiej. W  swych szeregach oraz w  wielu organizacjach 
afiliowanych Bund skupiał w  getcie od kilku do kilkudziesięciu tysięcy członków, 
wydawał kilka pism i prowadził szeroką akcję pom ocy dla ludności19.

Pod koniec października 1939 r. w  Warszawie reaktywowano Organizację 
M łodzieży Socjalistycznej „Spartakus”, utw orzoną w  1935 r. pod auspicjami PPS. 
W  latach 1938-1939 do „Spartakusa” wstąpiła znaczna grupa młodzieży z roz­
wiązanych organizacji komunistycznych. M łodzież ta, szczególnie liczna w  dziel­
nicy żydowskiej, „zepchnęła” „Spartakusa” znacznie na lewo. We wrześniu 1939 r. 
jego członkowie brali udział w  obronie stolicy, a później wydawali podziem ne 
periodyki i prowadzili szkolenia polityczne. Pod koniec 1939 r. „Spartakus” li­
czył w  Warszawie około stu członków. Pozostawali oni w  bliskim kontakcie i kon­
tynuowali działalność także po odcięciu getta m uram i w  listopadzie 1940 r.20

Przez cały okres 1939-1941 w  dzielnicy żydowskiej aktywni byli trockiści21. Po 
obu stronach m uru działali żydowscy członkowie Polskich Socjalistów, podziemnej

s. 47; H . Berliński, Z  dziennika członka kom endy Z O B , „Biuletyn Ż IH ” 1964, nr 50, s. 4; AAN, 
Spuścizna Szym ona Zachariasza, t. 476 /18 , s. 11; R. N azarew icz, O d  KPP do PPR (1938-1942). 
K ryzys polskiego ruchu kom unistycznego w  świetle d o ku m en tó w  M iędzynarodów ki kom unistycznej 
[w:] Tragedia K om unistycznej Partii Polski, red. J. M aciszewski, W arszawa 1989, s. 164.
19 W. Poterański, Warszawskie getto , W arszawa 1968, s. 36; D. B latm an, The N a tiona l Ideology o f  
the B und  in the Test o f  A nti-Sem itism  and the H olocaust, 1 9 3 3 -1 9 4 7  [w:] Jewish Politics in Eastern  
Europe: the B und  a t 100, red. J. Jacobs, N ew  York 2001 , s. 2 0 6 -2 0 7 ; B. M ark, Walka i zagłada 
warszawskiego getta , W arszawa 1959, s. 75; D. B latm an, For O ur Freedom and Yours. The Jewish 
Labor B und  in Poland, 1 9 3 9 -1 9 4 9 , L ondon  20 0 3 , s. 3 5 -3 7 , 52; B. G oldstein, The Stars Bear W it­
ness, L ondon  1950, s. 3 7 -5 3 ; B.K. Jo h npo ll, The Politics o f  Futility. The General Jewish Workers 
B und o f  Poland, 1 9 1 7 -1 9 4 3 , N ew  York 1967, s. 2 2 7 -2 2 9 ; AAN, N SZ, t. 207 /17 , D ow ództw o 
-  O ddział II, 1 9 4 2 -1 9 4 4 , R aport, 30 IV 1942 r., k. 1 -4 ; AAN, Społeczny K om itet A ntykom uni­
styczny „A ntyk” [dalej: „A ntyk”], t. 228 /24-6 , W iadom ości z dzielnicy żydowskiej, styczeń 1942 r., 
s. 7; M . Edelm an, G etto  w alczy, W arszawa 1948 (reprin t: Łódzka Księgarnia N iezależna 1991), 
s. 6 -2 3 .
20 AAN, „Spartakus”, t. R -124, Relacja Anny Duracz, s. 1 -4 4 ; M . M alinow ski, Geneza PPR, W ar­
szawa 1972, s. 12 7 -1 2 9 , 1 5 9 -1 6 1 ; Yad Vashem Archives, Zeznanie Anny Duracz, s. 3 -4 ; J. Fonko- 
wicz, Ze w spom nień o „Spartakusie”. W spom nienia warszawskich pepeerow ców , red. H . Bartoszek, 
B. Jurkow ska, W arszawa 1963, s. 68; B. H illebrandt, J. Jakubow ski, W arszawska organizacja PPR 
19 4 2 -1 9 4 8 , W arszawa 1978, s. 2 4 -2 7 .
21 A ŻIH , Archiw um  Ringelblum a, t. I/774, O dezw a pierw szom ajow a; ibidem , t. I/720, „Przegląd 
m arksistow ski”, t. 2, n r 6 (lu ty-m arzec 1941) oraz nr 8 (sierpień 1941); ibidem , Z espół B ernarda
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reprezentacji lewego skrzydła przedwojennej PPS22. Konspiracyjne struktury tw o­
rzyli w  getcie działacze Poalej-Syjon Lewicy i Syjonistów Socjalistów23. N a lewicy 
mieściły się także organizacje pionierskie: H aszom er Hacair, H ehaluc Hacair, 
D ror i Gordonia. Skupiały one blisko 2 tys. członków, spośród których wielu było 
marksistami i odnosiło się entuzjastycznie do Związku Radzieckiego24.

Najbliższe ideologicznie kom unizm owi sowieckiemu były kom órki zakładane 
przez przedwojennych działaczy KPP. Były one szczególnie liczne w  dzielnicy ży­
dowskiej, w  której działali tacy przywódcy, jak Chaim Ankerm an, przed 1939 r. 
członek m uranowskiego kom itetu dzielnicowego25. W  pierwszej połowie 1940 r. 
kilka kom órek komunistycznych połączyło się w  Stowarzyszenie Przyjaciół ZSRR, 
które w krótce liczyło około stu członków, część z nich mieszkała w  dzielnicy 
żydowskiej26.

Znacznie liczebniejsze były Rewolucyjne Rady Robotniczo-Chłopskie. U tw o­
rzone w  maju lub czerwcu 1940 r. wydawały kilka podziem nych biuletynów  oraz 
własne pismo „M łot i Sierp” ; tytuł ten używany był często jako nazwa całej o r­
ganizacji. Prasę drukow ano na przenośnej maszynie drukarskiej, tzw. pedałówce, 
odziedziczonej po KPP. W  1941 r. RRRCh liczyły w  getcie 6 00-700  członków. 
W ychodził tam  jedyny podziem ny żydowski dziennik „M orgnfrajhajt”. W  po ło­
wie 1941 r., gdy Niemcy rozbili RRRCh po aryjskiej stronie, przetrw ały one 
w  getcie warszawskim27.

Po hitlerowskiej agresji na ZSRR podjęto próby zjednoczenia skrajnej lewicy. 
Powstała Robotniczo-Chłopska Organizacja Bojowa i Związek Walki W yzwoleń­
czej. Obie te organizacje planowały zbrojny opór i utworzenie „jednolitego fron­
tu ”, a także sformowały swe grupy w  getcie; wydawały tam  też kilka podziem ­
nych gazetek28.

Wszystkie wspom niane grupy komunistyczne nie mogły być zbyt aktywne ani 
w  getcie, ani poza gettem, ale usiłowały zmobilizować ludzi przybitych wojenny­
mi warunkam i życia do jakichś pozytywnych działań. Ich członkowie słuchali za­

M arka, t. 333 /4 6 2 , Z eznan ie  W acław a Jab łońsk iego  (przedw ojenne nazw isko Korzec), s. 1; 
B. M ark, E. M ark , PPR a kw estia ..., s. 47; AAN, Spuścizna Szym ona Zachariasza, t. 476 /18 , s. 2.
22 A Ż IH , Archiw um  Ringelblum a, t. I/708, Publikacje PPS-W RN w  getcie; W  Poterański, W arszaw­
skie . . . ,  s. 36.
23 H . Berliński, Z  dziennika..., s. 4.
24 Y. Z uckerm an  („A ntek”), A  Surplus o f  M em ory. Chronicle o f  the Warsaw G hetto  Uprising, Berke­
ley 1993, s. 79; R. C ohen, Against the Current. H ashom er H atzair in the Warsaw G hetto , „Jewish 
Social Studies” 2000, t. 7, nr 1, s. 6 3 -7 7 .
25 AAN, Spuścizna Szym ona Zachariasza, t. 476 /18 , s. 13.
26 A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 462 , Zeznanie W acława Jabłońskiego, s. 1; A Ż IH , Relacje, 
t. 4508 , Jan  Ptasiński, s. 1 -3 ; M . M alinow ski, Geneza P P R . ,  s. 1 7 2 -1 7 5 ; A. Korbonski, The Po­
lish C om m unist Party 1 9 3 8 -1 9 4 2 , „Slavic Review” 1967, t. 26, n r 3, s. 436 ; E G ontarczyk, Polska 
Partia Robotnicza. Droga do w ładzy 1 9 4 1 -1 9 4 4 ,  W arszawa 2003 , s. 56, 57.
27 A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 462 , Z eznanie W acława Jabłońskiego, s. 1 -2 ; ibidem , t. 458, 
Antoni Przygoński, K om unikat „Prasa konspiracyjna warszawskiej organizacji PPR i AL” , s. 4; W  Ja­
błoński, W spom nienie o tow arzyszu Jehudzie Feldwurm ie, „Biuletyn Ż IH ” 1953, nr 1 (5), s. 160; 
B. M ark, E. M ark , PPR a k w e s t ia . ,  s. 47; M . M alinow ski, Geneza P P R . ,  s. 1 6 3 -1 7 2 , A. K orbon­
ski, The Polish C om m unist..., s. 436 ; E G ontarczyk, Polska Partia..., s. 5 3 -5 6 .
28 A ŻIH , Z espół B ernarda M arka, t. 462, Zeznanie W acława Jabłońskiego, s. 2 -3 ; ibidem , t. 458, 
A ntoni Przygoński, K om unikat „Prasa konspiracyjna w arszaw skiej organizacji PPR i AL”, s. 6; 
M. M alinow ski, Geneza P P R . ,  s. 17 8 -1 8 3 , 2 8 0 -3 0 2 ; B. M ark, E. M ark, PPR a kw estia ..., s. 4 7 -4 9 .
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granicznych stacji radiow ych i rozprow adzali usłyszane w iadom ości, k o lp o r­
tow ali drukow ane przez siebie podziem ne publikacje i budow ali sieć, k tó ra  
miałaby pom óc Sowietom w  utw orzeniu nowej administracji po oczekiwanym 
przez kom unistów  przejęciu Polski przez Armię Czerwoną. Wszystkie grupy ko ­
munistyczne ostro krytykowały cywilne i wojskowe instytucje polskiego państw a 
podziem nego, które także miało w  getcie swoich ludzi. N iektóre organizacje 
skrajnej lewicy brały udział w  działalności wywiadowczej i przesyłały w iadom o­
ści do Związku Radzieckiego29. Działalność ta znalazła odzwierciedlenie w  ściśle 
tajnym dokum encie z 13 lutego 1941 r., przechowywanym  w  spuściźnie ówcze­
snego wiceprem iera rządu polskiego Stanisława M ikołajczyka30. Dokum ent ten, 
praw dopodobnie sprawozdanie przesłane z Polski do Londynu, zawiera specjal­
ną część poświęconą kom unistom , którzy posiadali jakoby kilka „grup bojo­
w ych” w  getcie warszawskim31.

Początkowo Niemcy nie zdawali sobie sprawy z działań kom unistów  w  get­
cie. 23 września 1941 r. Heinz Auerswald, hitlerowski komisarz do spraw getta 
warszawskiego, pisał w  specjalnym sprawozdaniu do władz GG: „O gólna sytua­
cja w  żydowskiej części W arszawy nie daje żadnych pow odów  do niepokoju. 
Także początek w ojny z Rosją oraz w prow adzenie zaciem nienia nie zm ieniły 
niczego”32.

Powstanie Polskiej Partii Robotniczej a getto warszawskie

Po agresji niemieckiej na Związek Radziecki w  czerwcu 1941 r. polskie gru­
py komunistyczne nasiliły swe działania, a na początku 1942 r. wstąpiły do PPR. 
W  getcie warszawskim PPR zakładał Pinkus Kartin (Andrzej Szmidt), specjalny 
agent Kom internu i w eteran hiszpańskiej wojny domowej, zrzucony do Polski na 
spadochronie wraz z G rupą Inicjatywną w  grudniu 1941 r. Kartin dotarł do W ar­
szawy, odnalazł swoich przedwojennych znajomych i otrzym ał adres kontaktow y 
w  getcie. Tam też 15 lub 16 stycznia 1942 r. odbyło się spotkanie, podczas k tó ­
rego grupka aktywistów komunistycznych zadeklarowała akces ich organizacji

29 A ŻIH , Z espół B ernarda M arka, t. 462 , Zeznanie W acława Jabłońskiego, s. 2; A ŻIH , Relacje, 
t. 301 /5038 , W acław Jabłoński, s. 2; B. M ark, E. M ark , PPR a kw estia ..., s. 48; A. Fiderkiewicz, 
O w ojnie i ludziach PPR, W arszawa 1962, s. 31; R. N azarew icz, O d KPP do P P R . ,  s. 166.
30 H oover Institu tion  on War, Revolution and Peace, Stanisław M ikołajczyk C ollection, Box 25, 
K orespondencja Kom itetu M inistrów , styczeń-m arzec 1941 r.
31 W  sekcji pośw ięconej kom unistom  pojaw ia się następujący fragm ent: „Ponadto istnieje specjalna 
szturm ów ka żydowska, k tó rą  kieruje Szymon Łopacin, pseudonim  »Szymcha« lub »Symcha«, syn 
Icka i M endli, ur. 1894, zamieszkały przy ulicy Grzybowskiej 15 m. 15. Z nany jest w śród Żydów  
na Rynkowej, Krochm alnej, Z borow ej, w  bazarze Jonasza, ko ło  Żelaznej Bramy jako »Szymcha«. 
Działa też w  organizacji bojowej C W W  (C entralnego W ydziału W ojskowego KPP). Dalej bardzo 
aktyw ny jest Izaak G oldkorn , pracow nik  rzeźni miejskiej, znany już poprzednio  z działalności ko ­
m unistycznej. O rganem  w ykonawczym  w  szerokim  zakresie CW W  są żydowskie bataliony pracy. 
K ierownicy poszczególnych oddziałów  m ają być w  dużym  stopniu zaangażowani w  akcji rewolucyj- 
no-bojow ej” (ibidem, s. 11).
32 Archiwum  m .st. Warszawy, Der Komissar, t. 1, Verschiedene Berichte (Sprawozdania różne) 
(m.in. dotyczące getta spraw ozdania dw uletnie), s. 5 („Die allgemeine Lage im jüdischen W ohnbe­
zirk in W arschau hat bisher noch nie Anlass zur B eunruhigung gegeben. Auch der Kriegsbeginn m it 
Russland und die E infürung des Verdunkelung haben hierin  nichts geändert”).
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do PPR. Kartin przywiózł ze sobą pierwszy M anifest PPR, zredagowany w  siedzi­
bie K om internu w  M oskwie przed wylotem  Grupy Inicjatywnej do kraju. M ani­
fest został natychm iast przetłum aczony na jidisz i rozprow adzony w  getcie. W ia­
dom ość, iż wysłannik z M oskw y przybył do Warszawy, zelektryzow ała 
żydowskich komunistów. O d lata 1941 r. liczni uchodźcy przybywali do getta 
z tery toriów  uprzednio  okupow anych przez Sowietów, a następnie zajętych 
przez Niemców. Przynosili oni wieści o masowych deportacjach, egzekucjach 
i zagładzie. Kartin stał się źródłem  nowej nadziei, że Związek Radziecki nie za­
pom niał o polskich Żydach w  najtrudniejszym dla nich okresie. W  tym samym 
czasie do warszaw skiego getta przybył Józef Lew artow ski („Stary”, „Finkel- 
sztajn”), w eteran ruchu rewolucyjnego, były członek białostockiego Rewkomu 
w  1920 r. i kierow nictw a KPP w  okresie międzywojennym. We wrześniu 1939 r. 
Lewartowski wyszedł z więzienia i uciekł do Białegostoku, gdzie podjął pracę 
w  sowieckim aparacie bezpieczeństwa. W  czerwcu 1941 r. pozostał w  mieście 
i współtw orzył w  nim  podziem ną grupę komunistyczną. Po sform owaniu PPR 
wysłano go do Warszawy33.

Rozbudowywana przez Kartina, Lew artowskiego i przyw ódców  lokalnych 
grup komunistycznych PPR rosła szybciej w  getcie niż poza nim. W  marcu 1942 r. 
powstał Komitet Dzielnicowy Getta. Do partii przystępowali radykalni członko­
wie Poalej Syjon i Haszom er Hacair. M anifest PPR rozkolportow any w  getcie 
został dobrze przyjęty przez wielu Żydów, także niekomunistów. Nabrali oni na­
dziei, iż nie będą już sami w  walce przeciwko N iem com 34. Polska Partia Robotni­
cza podkreślała, iż walczy także z antysemityzmem, i zapewniała, że po wojnie 
wszyscy polscy obywatele będą mieć równe prawa, bez względu na ich narodo­
wość i religię. Organ prasowy partii, „Trybuna Wolności”, był początkowo dru­
kowany w  getcie. Rozprowadzano tam  także komunistyczne wydawnictwa publi­
kowane po drugiej stronie m uru. Organizacja PPR w  getcie ściśle współpracowała 
z towarzyszami po aryjskiej stronie. Partia pomagała swym żydowskim członkom 
w  ucieczce z getta i przygotowywała dla nich bezpieczne punkty schronienia. 
Techniczne kom órki PPR, takie jak drukarnie, wytwórnie broni i nielegalnych do­
kumentów, w  dużym stopniu tworzyli ludzie wydobyci z getta. Zdarzało się jed­
nak, iż żydowscy pracownicy aparatu partyjnego pracujący poza gettem byli 
aresztowani jako Żydzi. Stosunkowo silne organizacje PPR istniały także w  in- 

2 0 6  nych gettach: w  Krakowie, Łodzi, Kielcach, Lwowie, Sosnowcu i Będzinie35.

33 S. Zachariasz, Jose f Levartovsky, der kam pfer un revolutsioner, organizator fu n  antifashistishn  
k a m f in varshever geto, W arszawa 1953, s. 2 4 -2 9 ; A Ż IH , Z espó ł B ernarda M arka, t. 462 , Z ezna­
nie W acława Jabłońskiego, s. 4; B. M ark, E. M ark , PPR a kw estia ..., s. 49; W. Jabłoński, W spom nie­
nie o tow arzyszu ..., s. 163; A. Lustiger, Z u m  K a m p f a u f  Leben u n d  Tod! Das Buch vo m  W iderstand  
der Juden, 1 9 3 3 -1 9 4 5 , Köln 1994, s. 9 0 -9 2 ; D. W dow inski, A n d  We Are N o t Saved, N ew  York 
1985, s. 53; P G ontarczyk, Polska P a r t ia . ,  s. 73 -8 9 .
34 A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 462 , Zeznanie W acława Jabłońskiego, s. 4; ibidem , t. 445, 
Oświadczenie Kolegium Redakcyjnego „M orgnfrajhajt” wzywające do przystąpienia do PPR i M a­
nifest PPR z 10 III 1942 r., s. 1; ibidem , t. 448 , W acław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce 
warszawskiego getta, s. 1; A ŻIH , Relacje, t. 301 /5038 , W acław Jabłoński, s. 1; B. M ark, E. M ark, 
PPR a kw estia ..., s. 5 0 -5 7 ; B. H illebrandt, J. Jakubow ski, W arszawska organizacja..., s. 5 4 -5 6 .
35 A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 896, Wyciąg z p ro toko łu  zeznania Frumy Bergman, s. 1; ibi­
dem , t. 457 , O dezw a PPR o udzielaniu pom ocy Ż ydom , s. 1; ibidem , t. 418 , Stosunek PPR i AL do
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Komitet Dzielnicowy G etta należał do największych kom itetów  PPR. Już 
w  kwietniu 1942 r. miał trzydzieści kom órek partyjnych, z których każda liczy­
ła pięciu członków. N a początku lata 1942 r. do PPR należało około pięciuset 
mieszkańców getta i około czterystu członków z aryjskiej strony. Była to jedna 
z większych organizacji podziem nych w  getcie. D odatkow a grupa ludzi pozosta­
w ała pod wpływem działalności partii36. Razem z PPR rosła w  getcie Gwardia 
Ludowa, choć była prawie zupełnie nieuzbrojona. W  maju 1942 r. liczyła około 
dziesięciu grup bojowych po pięciu żołnierzy w  każdej37.

Jednym  z najważniejszych zadań Kartina i Lewartowskiego było utworzenie 
jednolitego frontu ludowego, który miał objąć większość podziem nych organiza­
cji w  getcie. Pod koniec m arca 1942 r. obaj emisariusze rozpoczęli budow ę Blo­
ku Antyfaszystowskiego, który oprócz PPR skupił Poalej Syjon-Lewicę, Haszo- 
m er Hacair, Hehaluc, Syjonistów-Socjalistów i Dror. Bund, lojalny wobec rządu 
polskiego w  Londynie i Polskiego Państwa Podziemnego, odrzucił zaproszenie 
do uczestnictwa w  Bloku. Przywódcy Bundu nie chcieli być kontrolow ani przez 
uzależnioną od Sowietów PPR i odparli, iż muszą skonsultować swą decyzję 
z PPS-Wolność, Równość, N iepodległość i grupami Polskich Socjalistów poza 
gettem. Także Polscy Socjaliści w  getcie, Żydowski Związek Wojskowy, konser­
watywni syjoniści i środowiska ortodoksyjne nie chciały współpracować z Blo­
kiem 38. Podziemna PPS uważała opór zbrojny za przedwczesny, bezproduktywny 
i niebezpieczny, gdyż front niemiecko-sowiecki był jeszcze daleko od Warsza­
wy39. Gw ardia Ludowa i PPR chciały, by Żydzi zaczęli walczyć natychmiast, bu ­
dziły nadzieję, że Armia Czerwona w krótce oswobodzi Polskę i ogłosiły, iż rok 
1942 przyniesie pomyślny koniec wojny40. Podobne obietnice i hasła PPR były 
atrakcyjne dla wielu mieszkańców getta nienawidzących Niemców, ale także 
wrogich w  stosunku do Judenratu  i jego agencji41.

Żydów, s. 1; A ŻIH , Relacje, t. 301/1101, Adolf Brom berger; ibidem, t. 301/586, Feliks H ardorf; ibi­
dem , t. 301/3807, Józef Śmietana; ibidem , t. 301/3479, Samuel W aldm an; B. M ark, E. M ark, PPR 
a kwestia..., s. 5 1 -5 3 ; S. Krakowski, Organizacja Antyfaszystow ska -  Lewica Zw iązkow a w  getcie 
łódzkim , „Biuletyn Ż IH ” 1964, nr 52, s. 51; AAN, Spuścizna Szymona Zachariasza, t. 476/18, s. 23; 
AAN, Działalność warszawskiej organizacji PPR, t. R-40, Relacja W ładysław a Dworakowskiego, s. 7; 
AAN, C entralna Technika Gwardii i Armii Ludowej 1942-1944 , t. R-113, Relacja Czesława M ankie- 
wicza, s. 16; ibidem , t. R-100, Relacja M ariana Jaworow skiego, s. 3, Relacja Ryszarda Strzeleckiego, 
s. 3, Relacja Tadeusza M akowskiego, s. 4; T. Prekerow a, The Jewish and Polish Underground, „Polin. 
Studies in Polish Jew ry” (Londyn) 1996, t. 9, s. 153; B. M ark, E. M ark, PPR a kwestia..., s. 57 -5 9 .
36 A ZIH , Zespół Bernarda M arka, t. 448 , W acław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce war­
szawskiego getta, s. 1 -2 ; ibidem , t. 449 , W acław Poterański, Z  dziejów  warszawskiej organizacji PPR 
(rkps), s. 18 -1 9 ; B. M ark, E. M ark , PPR a kw estia ..., s. 56; T. Prekerow a, The Jewish..., s. 153.
37 A ŻIH , Zespół Bernarda M arka, t. 448 , W acław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce war­
szawskiego getta , s. 2 ; W  Jabłoński, W spom nienie o tow arzyszu ..., s. 163.
38 A ŻIH , Zespół Bernarda M arka, t. 448 , W acław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce war­
szawskiego getta, s. 2 -4 ; B. M ark, Problem y badań nad ruchem  oporu w  gettach, „Biuletyn Ż IH ” 
1950, listopad, s. 2; H . Berliński, Z  dziennika ..., s. 5; AAN, Ogólnożydow ski Związek Robotniczy 
Bund. C entralny  K om itet, 1 9 3 9 -1 9 4 3 , t. 30/III-1, s. 2 -7 ;  T. Prekerow a, The Jew ish..., s. 151.
39 A ŻIH , Archiwum  Ringelbluma, 1 .1/711, „G w ardia L udow a” (organ PPS-WRN) 1942, t. 2, nr 4 (7).
40 Ibidem , t. I/709, „G w ardzista” (organ GL), t. 1, n r 2, 10 VI 1942.
41 B. M ark , R uch oporu i geneza pow stania w  getcie w arszaw skim , „Biuletyn Ż IH ” 1951, nr 1, 
s. 17. M ark  podaje opis pracy Em anuela Ringelblum a z grudnia 1942 r. pt. N ienaw iść  do policji [ży­
dowskiej]; S. Zachariasz, Josef L evartovsky ..., s. 2 7 -3 2 ; A Ż IH , Archiw um  Ringelblum a, t. I/428,
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Przywódcy Bloku wyznaczyli trzy główne kierunki działalności: polityczny, 
wojskowy oraz pomocy ofiarom  hitlerowskiego terroru. Kartin został głównym 
dowódcą Organizacji Bojowej Bloku, k tóra składała się z autonomicznych orga­
nizacji wojskowych wszystkich uczestniczących partii i liczyła kilkuset bojow ni­
ków. Blok publikował swój własny periodyk i rozprowadzał w  getcie prasę PPR42.

Działania grup komunistycznych: PPR, Bloku Antyfaszystowskiego i innych 
podziem nych organizacji w  getcie nie mogły pozostać niezauważone. N iemcy zo­
rientowali się, że dzielnica żydowska stała się stosunkowo bezpiecznym miejscem 
dla działalności podziemnej. O d początku 1942 r. N iemcy szybko rozbudow y­
wali aparat policyjny w  getcie i utworzyli w  nim siatkę inform atorów. Niektórzy 
z nich byli zmuszani do szpiegostwa terrorem , podczas gdy inni pracowali dla 
pieniędzy. Jeszcze inni zostali przekonani przez Niemców, iż to  komuniści są od­
powiedzialni za opór żydowski i w  rezultacie za niemiecki odwet oraz że agenci 
dow iodą swego żydowskiego patriotyzm u, pomagając hitlerowcom  pozbyć się 
komunistów. Sieć inform atorów  Gestapo dostarczyła N iem com  wykazy podej­
rzanych osób. Listy te wkrótce zostały wykorzystane43.

15 kw ietnia 1942 r. rozeszła się plotka, iż nieznany mężczyzna zastrzelił nie­
mieckiego policjanta i członka Sonderschutzu w  ruinach M inisterstwa Finansów 
przy placu Bankowym. W  getcie wybuchła panika, gdyż Żydzi spodziewali się 
niem ieckiego odw etu . Część sklepów  zam knięto i oczekiw ano kataklizm u. 
W  nocy z 17 na 18 kwietnia grupa esesmanów i policjantów  wjechała do getta 
z Pawiaka i zabiła 142 Żydów  z przygotowanej wcześniej listy, na której znalazły 
się nazwiska wielu wybitnych osobistości i przyw ódców  politycznych. Ich ciała 
pozostaw iono na ulicach44.

Getto, wstrząśnięte akcją, stosunkowo szybko powróciło jednak po kw ietnio­
wej tragedii do rutyny dnia codziennego45. O peracja nie zniechęciła także kom u­
nistycznego podziemia, zwłaszcza że w śród zabitych nie było ważnych przyw ód­
ców PPR. K ontynuow ano przygotow ania w ojskowe, pojawiły się też nowe 
podziem ne wydawnictwa46. W  maju 1942 r. PPR postanow iła podzielić tajne 
drukarnie, którym i dysponowała, na placówki podległe bezpośrednio Komiteto-

s. 6 -7 . Teczka ta  zaw iera zeznanie anonim ow ego au tora , który  w rócił do getta warszaw skiego ze 
w schodu w  1941 r. W  grudniu  tego roku  napisał: „Powszechna pogarda, zim na nienawiść, żądza 
zemsty, w strę t każdego uczciwego człowieka w  stosunku do Gminy, W ydziałów  Z aopatrzen ia , Kwa­
terunkow ego i Z atrudn ien ia, a przede wszystkim  do policji -  o to  uczucia w szechw ładne, władające 
m asam i”.
42 S. Zachariasz, Josef Levartovsky..., s. 32; A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 448 , W acław Pote- 
rański, K om unikat Rola PPR w  walce warszawskiego getta , s. 3 -5 ; A. Berm an, O ruchu oporu w  get­
cie w arszaw skim , „Biuletyn Ż IH ” 1959, nr 29, s. 4 2 -4 3 .
43 A Ż IH , Podziem na prasa konspiracyjna, t. 230 /192 , s. 1; ibidem , t. 230 /185 , s. 2.
44 Archiw um  m.st. Warszawy, Der Komissar, t. 2 , Spraw ozdania tygodniow e z sytuacji w  getcie, 
24 III-19  V 1942 r., s. 44 ; ibidem , t. 30, Sprawy bieżące, s. 8; A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, 
t. 448 , W  Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce warszawskiego getta, s. 5; B. M ark, E. M ark, 
PPR a kw estia ..., s. 52 ; AAN, O gólnożydow ski Zw iązek Robotniczy Bund. C entralny Kom itet, 
1 9 3 9 -1 9 4 3 , t. 30/III-1, s. 7; AAN, D elegatura Rządu RP na Kraj, t. 202/II-27, D epartam ent Spraw 
W ewnętrznych. M eldunki z getta 1 9 4 1 -1 9 4 3 , s. 4 7 -4 8 .
45 Archiw um  m.st. Warszawy, Der Komissar, t. 2 , Spraw ozdania tygodniow e z sytuacji w  getcie, 
24 III-19  V 1942 r., s. 6 1 -6 3 , 88.
46 B. M ark, E. M ark , PPR a kw estia ..., s. 5 6 -5 7 .
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wi Centralnem u i Komitetowi Miejskiemu Warszawy. Pedałowa maszyna drukar­
ska m iała zostać przeniesiona na stronę aryjską. 30 maja 1942 r. trzech żydow ­
skich przywódców  PPR usiłowało wywieźć „pedałów kę” z getta, lecz zdradzeni 
przez agenta Gestapo Kartin, Samuel Cym erm an „M eretik” i Dawid W łosko zo­
stali aresztowani i zabici przez N iem ców47.

O dtąd Niemcy ponawiali akcje represyjne w  getcie. W  maju dokonali egzeku­
cji 187 osób. 3 czerwca 1942 r. zamordowali 110 Żydów. 20 czerwca w śród ofiar 
kolejnej niemieckiej akcji karnej znalazło się dwóch przywódców PPR. Egzekucje 
odbyły się również na początku lipca, gdy komisarz Auerswald ogłosił, iż jeśli 
opór w  getcie nie ustanie, to Niemcy zastosują nowe rozszerzone formy odwetu.
Bund i inne organizacje podziemne zminimalizowały działalność propagandową, 
aby uniknąć represji. Polska Partia Robotnicza wykorzystała tę sytuację jako szan­
sę: wzmogła propagandę i zdobywała nowych członków. Organizowano zamachy 
na żydowskich policjantów i kolaborantów. W  połowie lipca 1942 r. Reichsführer 
SS H einrich Him m ler odwiedził Warszawę i rozkazał likwidację getta48.

NKWD w getcie warszawskim

Kontrwyw iad Z W Z  i AK od początku wojny obserwował grupy lewicowe, 
lecz nasilająca się działalność PPR zaalarm owała polski niekomunistyczny ruch 
oporu. Stało się jasne, że M oskw a wykorzystywała PPR do działalności wywia­
dowczej. Powstała konspiracja w  konspiracji: specjalny tajny oddział w  PPR kon­
centrow ał się na działalności wywiadowczej, nadzorow ał partię i GL, miał też 
zniszczyć lub przeniknąć „wrogie organizacje polityczne” w  polskim podziemiu.
W ywiad PPR grom adził inform acje o przywódcach AK i o antykom unistach.
N ierzadko komuniści wydawali swych w rogów  w  ręce Gestapo. N ajpraw dopo­
dobniej działalność ta była koordynow ana przez Wydział Specjalny przy Komi­
tecie Centralnym  PPR prow adzony przez Czesława Skonieckiego, zrzuconego do 
Polski w  1941 r. Skoniecki stworzył grupę doświadczonych agentów, którzy dzia­
łali poza strukturam i partyjnymi PPR. Jednym  z nich był A rtur Ritter-Jastrzęb- 
ski, przybyły do Warszawy latem  1941 r.49

Polskie Państwo Podziemne i rząd w  Londynie były świadome rosnącego nie­
bezpieczeństwa. Poufny raport w  języku angielskim z października 1943 r. znaj- 2 0 9

47 A ŻIH , Zespół B ernarda M arka, t. 462 , Zeznanie W acława Jabłońskiego, s. 4 ; ibidem , t. 448 , Wa­
cław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce warszawskiego getta, s. 5; B. M ark, E. M ark , PPR 
a kw estia ..., s. 57; B. H illebrandt, J. Jakubow ski, Warszawska organizacja..., s. 56; W acław Jab łoń­
ski, Szm it i Lew artow ski w  getcie, „Biuletyn Ż IH ” 1953, n r 1 (5), s. 158; AAN, C entralna Techni­
ka Gw ardii i Armii Ludowej, 1 9 4 2 -1 9 4 4 , t. R-113, Relacja Czesława M ankiew icza, s. 10-18 .
48 A ŻIH , Zespół Bernarda M arka, t. 448 , W acław Poterański, K om unikat Rola PPR w  walce war­
szawskiego getta , s. 5; A Ż IH , Archiw um  Ringelblum a, t. I/641, R. Auerbach, D ziennik  getta, s. 25;
A. Berm an, O ruchu oporu..., s. 43; AAN, Ogólnożydow ski Zw iązek Robotniczy Bund, C entralny 
Kom itet, 193 9 -1 9 4 3 , t. 30/III-1, s. 8; AAN, D elegatura RP na Kraj, t. 202/II-28, M eldunki o sytua­
cji w  getcie warszaw skim  1 9 4 0 -1 9 4 3 , M eldunki z 13 i 19 V 1942 r., s. 4 4 -4 8 .
49 P Kołakowski, N K W D ..., s. 1 9 7 -1 9 9 ; EM . Lisiewicz, B ezim ienni..., s. 1 3 3 -1 3 4 ; A. Jastrzębski,
Zycie na kraw ędzi [w:] Zycie na krawędzi. W spom nienia żołnierzy antyhitlerow skiego w yw iadu, 
oprac. i przedm . W  Kozaczuk, W arszawa 1980, s. 7 9 -9 6 ; A.K. Kunert, Słow nik  biograficzny ko n ­
spiracji warszawskiej 1 9 3 9 -1 9 4 4 , t. 1, W arszawa 1987, s. 90 ; Z. Błażyński, M ó w i Jó ze f Światło. Za  
kulisam i bezpieki i partii, L ondyn 1985, s. 109-126 .
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dujący się w  archiwaliach ambasady polskiej w  Stanach Zjednoczonych stwier­
dza: „N a skutek tych m etod przywódcy polskiego podziem ia doszli do wniosku, 
iż celem Polskiej Partii Robotniczej jest nie walka z Niemcami, lecz rozpoznanie 
i poznanie wszystkich szczegółów struktury  polskiego podziem ia, polskich przy­
w ódców  (ich nazwiska, przeszłość, adresy itp.) w  celu podm inow ania zaufania, 
jakie lud polski wykazuje w  stosunku do Rządu Polskiego i jego podziem nych 
przywódców, oraz w  celu osłabienia polskich organizacji patriotycznych i ich 
działalności”50 (podkreślenie w  oryginale -  P.W).

Zarówno Komenda Główna ZWZ-AK, jak i Delegatura Rządu RP na Kraj tw o­
rzyły wyspecjalizowane komórki gromadzące informacje o podziemnym ruchu ko­
munistycznym w  okupowanej Polsce. Działania te przybrały na sile od lata 1941 r., 
lecz już od jesieni 1939 r. kontrwywiad ZWZ-AK współpracował z „Blokiem” 
Henryka Glassa, podziemną organizacją bazującą na środowisku przedwojennego 
Porozumienia Antykomunistycznego, które od 1926 r. gromadziło i analizowało 
materiały na temat komunizmu w  Polsce. Zwieńczeniem i próbą synchronizacji 
działań antykomunistycznych Polskiego Państwa Podziemnego było utworzenie na 
jesieni 1943 r. Społecznego Komitetu Antykomunistycznego. Powołany „z inicjaty­
wy delegata rządu w  uzgodnieniu z komendantem  głównym AK” decyzją Krajowej 
Reprezentacji Politycznej z 26 października 1943 r., skupił on przedstawicieli czte­
rech głównych podziemnych partii politycznych i dwudziestu mniejszych organiza­
cji konspiracyjnych. Nie weszły do niego jedynie organizacje należące do kontrolo­
wanej przez komunistów Krajowej Rady Narodowej51.

Społeczny Komitet Antykomunistyczny (czasami błędnie nazywany „Anty­
kiem ”) pod przywództwem  Franciszka Białasa z PPS-WRN sam nie prowadził 
działalności wywiadowczej, lecz opierał się na m ateriałach grom adzonych przez 
kilka innych organizacji, szczególnie przez „Blok” Glassa, Biuro Informacji i Pro­
pagandy Komendy Głównej AK i D epartam ent Informacji Delegatury Rządu. 
W  listopadzie 1943 r. w ewnątrz BIP utw orzono specjalną jednostkę określaną 
przez badaczy jako Wydział Propagandy Antykomunistycznej, Wydział „R”, lub 
Podwydział „Antyk”. Kierowany przez Tadeusza Żenczykowskiego, zatrudniał 
dwudziestu etatowych pracow ników  i miał prowadzić propagandow ą działalność 
antykom unistyczną nazywaną akcją „Antyk”. Wydział „R” (lub „Antyk”) konty­
nuował pracę specjalnych kom órek „K” tworzonych przez Komendę G łówną AK 

2 1 0  od 1942 r. Miejscowe referaty „Antyku” powstały we wszystkich okręgach AK 
i wraz z kilkoma innymi instytucjami podziemnymi miały realizować projekty 
SKA. Antykomunistyczne służby wywiadowcze AK były więc dość rozbudowane 
i prow adzone przez doświadczonych specjalistów. Skądinąd Sztab Komendy

50 H oover Institu tion , Poland, Am basada (U.S.) Records, Box 46, folder 46 .1 : „M iscellaneous, 
1 9 4 1 -4 3 ”, Activities of the  C om m unist agencies in Poland (Działania agentur kom unistycznych 
w  Polsce), s. 9 -1 0 .
51 J. M arszalec, D ziałalność inform acyjna i propagandowa agend Polskiego Państwa Podziemnego 
w  kw estii kom unistycznej [w:] D ziałalność inform acyjna Polskiego Państwa Podziemnego, red. 
W. G rabowski, W arszawa 2003 , s. 1 3 4 -1 5 3 ; S. Korboński, The Polish Underground State. A  Guide 
to the Underground, 1 9 3 9 -1 9 4 5 , N ew  York 1978, s. 11 5 -1 1 6 ; G. M azur, Biuro Inform acji i Propa­
gandy SZP-ZWZ-AK, 1 9 3 9 -1 9 4 5 , W arszawa 1987, s. 141-143 . Zob. W. Bartoszewski, T. Żenczy- 
kowski, W ydział „R” w  BIP KG AK. R ozm ow a z  Tadeuszem Zenczykow skim , „Zeszyty H istoryczne” 
(Paryż) 1984, n r 70, s. 65.
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Głównej w  Londynie cierpiał na antykom unistyczną obsesję, często postrzegał 
kom unistów  tam, gdzie ich nigdy nie było, i naciskał, by AK rozwijała działalność 
antykomunistyczną. D owództw o AK dobrze znało Żydów  i stosunki panujące 
w  warszawskim getcie. 1 lutego 1942 r. w  BIP został utworzony specjalny Refe­
ra t do spraw Żydowskich, który utrzymywał stałą łączność z gettem 52.

Archiwum SKA ukryte przez pracow ników  „A ntyku” przed końcem  wojny 
odnaleziono w  1957 r. Jest dostępne w  Archiwum Akt N ow ych w  Warszawie ja­
ko zespół Społecznego Komitetu Antykomunistycznego „Antyk”53. Znajdują się 
w  nim dokum enty kilku instytucji prowadzących wywiadowczą i propagandow ą 
działalność antykom unistyczną na rzecz polskiego państw a podziem nego, w  tym 
także materiały powstałe jeszcze przed utw orzeniem  SKA i wytworzone przez 
Oddział II i BIP Komendy Głównej Z W Z  (później AK) i ich podorganizacje oraz 
przez wyspecjalizowane kom órki D epartam entu Spraw W ewnętrznych Delegatu­
ry. W  skład zespołu w chodzą m.in. listy i charakterystyki członków PPR i GL 
oraz agentów  NKWD działających w  Polsce i nadzorujących PPR54. Niestety, 
omawiany zespół archiwalny został skom pletowany w  taki sposób, że nie zawsze 
jest jasne, przez jaką kom órkę wytworzone zostały niektóre dokumenty. Zdarza 
się nawet, iż archiwiści nadali poszczególnym dokum entom  nazwy nieodpowia- 
dające ich treści55. Działalność NKWD była obiektem  „szczególnej trosk i” SKA.
N a początku 1944 r., jak stwierdza jeden z dokum entów  „A ntyku”, PPR była 
kierow ana przez agentów  NKWD, lecz ich działania antagonizowały lokalnych 
przyw ódców  PPR, którzy chcieli mieć do czynienia z w ładzami sowieckimi bez­
pośrednio, a nie za pośrednictw em  NKWD. Raporty z roku 1944 utrzymywały 
też, iż liczba agentów NKWD wysyłanych do Polski gwałtownie rosła; wielu 
z nich zdołało przedostać się do aparatu niemieckiego56.

Najwcześniejsze sprawozdanie z zespołu SKA pochodzi z 13 października 
1941 r. (a więc z czasów przed pow staniem  samego SKA). Sporządzone przez 
„Adam a” (praw dopodobnie Eugeniusza Czarnowskiego, w spółtwórcę konspira­
cyjnego Związku Odbudowy Rzeczpospolitej, który od 1940 r. pracow ał w  Wy­
dziale Informacji BIP, a później specjalizował się w  sprawach pepeerowskich i był 
jednym  z szesnastu przywódców Polski Podziemnej sądzonych w  M oskwie57) nie 
zdradza wyraźnie, przez jaką organizację zostało wytworzone. Informuje, że „get­
to  warszawskie jest siedzibą płk. Glebowa, który przybył w  celu prow adzenia ro ­
boty prosowieckiej”58. Sprawozdanie opisuje działalność Glebowa: pom agał on 2 1 1

52 G. M azur, Biuro Inform acji..., s. 1 4 2 -1 4 3 ; J. M arszalec, D z ia ła ln o ś ć .,  s. 136; P.M. Lisiewicz, 
B ezim ienni..., s. 109; R. Sakowska, Ludzie z  dzielnicy zam knięte j, W arszawa 1993, s. 186-188 ; 
W  Bartoszewski, T. Żenczykow ski, W ydział „R”..., s. 6 4 -6 5 .
53 M . M alinow ski, W. Poterański, N a  marginesie archiw um  tzw. A n tyku , „N ow e D rogi” 1957, 
nr 9 (99), s. 105-120 .
54 AAN, „A ntyk”, K artoteka działaczy PPR, GL, t. 228 /23-t. 5 oraz 228/23-t. 6, W ykaz działaczy 
z PPR z terenu  Warszawy; ibidem , t. 228/23-t. 7, M eldunki z GG; ibidem , t. 228/5-t. 1; AAN, „An­
tyk”, 228/5-t. 2, R aporty za 1944 rok.
55 W  Bartoszewski, T. Żenczykow ski, W ydział „R”..., s. 76.
56 AAN, „A ntyk”, t. 228/5-t. 2, R aporty „K om una”, k. 6 0 -6 1 , 97 , 110, 128.
57 G. M azur, Biuro Inform acji... , s. 32, 80, 87, 88.
58 AAN, „A ntyk” , M eldunki dotyczące polskiego ruchu robotniczego 1 9 4 0 -1 9 4 4 , t. 228 /17-6 , t. 1, 
R aport 1636 A podpisany „A dam ”, 13 X  1941 r., k. 3.
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w  rozbudowie Stowarzyszenia Przyjaciół ZSRR, do którego przyjm owano za­
rów no komunistów, jak i niekomunistów. Glebow gromadził także broń i popie­
rał wydawanie komunistycznych m ateriałów  propagandowych.

Prawdopodobnie nie był to pierwszy raport dotyczący Glebowa (lub Klebowa). 
Ponad miesiąc wcześniej, 6 września 1941 r., gen. Stefan „G rot” Rowecki, kom en­
dant ZW Z, a później AK, wysłał specjalny meldunek wywiadowczy do polskich 
władz wojskowych w  Londynie. Inform ował w  nim, że na terenach Polski okupo­
wanych przez Niemców, zwłaszcza w  okolicach Kielc, zauważono pewną liczbę so­
wieckich spadochroniarzy oraz iż przed dwom a tygodniami major NKWD Klebow 
„ukrył się w  getcie, gdzie odnawiał dawne kontakty sowieckie z pom ocą Ży­
dów ”59. Zdaniem  autora m eldunku Klebow operował wielkimi sumami pieniędzy, 
usilnie starał się nawiązać kontakt z dowództwem AK, twierdząc, iż jest szefem so­
wieckiego wywiadu w  Polsce, i że ma poparcie gen. W ładysława Andersa60.

Generał Sikorski i władze polskie w  Londynie potraktowały tę sprawę poważ­
nie. N a telegram Roweckiego odpowiedziano 10 września. Podkreślono, iż Anders 
nie nadał NKWD żadnego uprawnienia dotyczącego współpracy wywiadowczej 
i nakazano, by działalność sowiecką w  okupowanej przez Niemcy Polsce zakoń­
czyć „stanowczo, lecz taktow nie”61. Tego samego dnia Rowecki wysłał dwa do­
datkowe telegramy radiowe do Londynu. W  pierwszym krótko wspom niał o nie­
mieckich obławach na sowieckich spadochroniarzy w  okolicach Kielc. Fragment 
drugiego, dłuższego telegramu poświęcony rozwojowi aparatu wywiadowczego 
Z W Z  brzmiał: „Jakakolwiek współpraca z Sowietami w  terenie wysoce niepożą­
dana. Bazują się oni na Żydach, [których] niezmiennie antypolskie nastawienie 
groziłoby nam  wsypą przy każdej zmianie koniunktury”62. Sikorski nakazał także 
Andersowi zorientowanie się w  tej sprawie w  samym Związku Radzieckim63.

Z  tego samego okresu pochodzi inny dokument. Należy on do „ściśle tajnych 
akt osobistych” Mikołajczyka64. Napisany 20 września 1941 r. praw dopodobnie 
opierał się na materiałach przesłanych z Polski. Dotyczy „działalności agentów Ko- 
m internu na ziemiach polskich”. Część szósta dokum entu zatytułowana ,Wysłan­
nicy K om internu” sygnalizuje wzrost liczby agentów sowieckich przybywających 
do Polski. Przeszło dziesięciu z nich znalazło schronienie w  getcie warszawskim, 
w  tym niejaki „Klebow/Chlebow/Glebow”, major NKWD wysłany do Warszawy 
z dużą ilością pieniędzy, specjalnymi instrukcjami i upoważnieniami. Według no­

59 A rm ia Krajowa w  dokum entach, 1 9 3 9 -1 9 4 5 , t. 2: Czerwiec 1941-kw iecień  1943, L ondyn 1973, 
s. 55.
60 „Z  wielu punktów  terenu m eldują o lądow aniu spadochroniarzy sowieckich po cywilnemu. Specjal­
ne nasilenie w  Kieleckiem. Agitują za natychmiastowym rozpoczęciem dywersji, powołując się na zle­
cenie Andersa. Dysponują olbrzym ią gotów ką, k tó rą  szafują. W  W arszawie od dw u tygodni m ajor 
NKW D Klebow podający się za kierow nika wywiadu na Polskę. Tuż po przybyciu pilnie poszukiwał 
z nami łączności, żądając dania m u bezpośredniego kontaktu z Rakoniem  [Roweckim]. Obecnie zaszył 
się w  getcie, skąd przez Żydów  odnawia dawne sowieckie kontakty. Olbrzymie pieniądze w  połączeniu 
z podszywaniem się pod naszą firmę, względnie Andersa, m ogą spow odować zam ęt” (ibidem, s. 55).
61 Ib idem , s. 5 9 -6 0 .
62 Ibidem , s. 6 0 -6 1 .
63 Ib idem , s. 6 7 -6 9 .
64 H oover Institu tion  on War, Revolution and Peace, Stanisław M ikołajczyk C ollection, Box 42, 
Folder 42 .8 , M SZ -  M oscow  Embassy, C orrrespondence, N o ta tk a  o działalności agentów  Kom in­
ternu  na ziem iach polskich po zawarciu układu polsko-sow ieckiego, 20  IX  1941 r.
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tatki przejechał on przez różne polskie województwa, usiłował nawiązać kontakty 
z polskim podziemiem i pomagał w  zakładaniu konspiracji komunistycznych. Au­
torzy notatki informowali, że Komintern przygotowuje antyniemieckie działania 
w  Polsce, i donosili o pogłoskach, iż komuniści utworzyli specjalne podziemne gru­
py dywersyjne65. Możliwe jest więc, że Glebow przyjechał do Warszawy jeszcze 
w  sierpniu 1941 r. i pomagał w  utworzeniu GL na początku 1942 r.66

W  latach 1940 i 1941 każdego miesiąca do warszawskiego getta przybywały ty­
siące Żydów67. Były wśród nich osoby, które wcześniej mieszkały pod okupacją so­
w iecką i przeniosły się do Warszawy „nielegalnie” (z niemieckiego punktu  w i­
dzenia)68. Czasami do getta w chodzili bez pozw olenia także nie-Żydzi, którzy 
próbowali się tam  ukryć69. Możliwe, że byli wśród nich sowieccy agenci. Kilka źró­
deł wskazuje, iż w  tym okresie oficerowie sowieckiego wywiadu regularnie odwie­
dzali Warszawę. Podczas rozmowy z gen. Zygm untem  Szyszko-Bohuszem znany 
generał NKWD Georgij Żukow  twierdził, że większość roku 1940 spędził w  War­
szawie70. Dokum ent z maja 1942 r., także znajdujący się w  kolekcji SKA, donosi
0 niejakim Klimkowie, komisarzu Armii Czerwonej. Spotkał się on ponoć z grupą 
kom unistów pracujących w  warszawskim przedsiębiorstwie transportow ym 71.

Do getta m ożna było także przetransportow ać sprzęt konieczny do działalno­
ści podziemnej. Przemytnicy przekupywali niemiecką, polską i żydowską policję
1 przewozili do getta tony nielegalnych towarów72. Działające w  getcie organizacje

65 „N a terenie Polski, na obszarze tzw. Generalnej Guberni, zjawia się coraz więcej agentów  Kominter- 
nu, przenikających na tutejszy grunt: a) z sam olotów  sowieckich przy pom ocy spadochronów, b) d ro­
gą pozostawania na wschodzie w  miejscowościach zajmowanych przez Niemców, c) drogą przenikania 
z innych krajów. W  Warszawie w  ghetcie (dzielnica żydowska) znalazło schronienie i oparcie kilkuna­
stu takich agentów. Z  prowincji nadchodzą również informacje o przybyciu nowych agentów kom uni­
stycznych. Ostatnio stw ierdzono zatrzymanie się w  ghetcie w  Warszawie agenta sowieckiego, występu­
jącego pod nazwiskiem Klebow/Chlebow/Glebow. M a to być m ajor NKW D i generał armii sowieckiej 
przysłany z dużymi pieniędzmi i specjalnymi pełnom ocnictwam i. Jeździ na prowincję, usiłuje nawiązać 
kontakt z czynnikami polskimi. Z a główne zadanie m a organizowanie bojowe komunistycznych i ko- 
munizujących elem entów  dla akcji dywersyjnej i rewolucyjno-wywrotowej. Odnosi się wrażenie, że 
Kom intern przygotowuje jakąś akcję już obecnie, zarów no dla działalności natychmiastowej przeciw­
ko N iem com , jak i dla działalności dalszej (przeciwko Polsce). Z  łona KPP podobno wydzielono spe­
cjalne grupy dywersyjne. (Gdyby obecna działalność Kom internu miała doprowadzić np. do zam achów 
na wybitne figury niemieckie, to skutki byłyby dla ludności polskiej fatalne. M y byśmy płacili własną 
krw ią za komunistyczne wyczyny, gdyż na Polaków spadłyby m asowe represje!)” (ibidem, s. 5).
66 K. Jasiewicz, PPR i Arm ia Krajowa..., s. 10.
67 Archiwum  m.st. Warszawy, Der O bm ann, K orespondencja w ew nętrzna, t. 23, N o ta tk i i listy 
urzędow e, s. 203 ; ibidem , t. 12, N o ta tk i i listy urzędow e, s. 1-4 .
68 Archiwum  m .st. Warszawy, Der Komissar, t. 2 , Spraw ozdania tygodniow e z sytuacji w  getcie 
14 III-19  V 1942 r., s. 3 0 -3 1 ; ibidem , t. 37, Ungerechtigte Z uw anderungen  in den jüdischen W ohn­
bezirk (Nielegalne przybycia do getta  warszaw skiego), s. 3.
69 Archiwum  m .st. Warszawy, Der Komissar, t. 46, Verschiedenes (Korespondencje w  spraw ach 
karnych dotyczących getta) 1 9 4 1 -1 9 4 2 , s. 3 4 -3 5 ; ibidem , t. 37, U ngerechtigte Z uw anderungen  in 
den jüdischen W ohnbezirk, s. 3.
70 Z . Bohusz-Szyszko, W  M oskw ie. N o ta tn ik  w ojenny, „O rzeł Biały” (Londyn) 1975, nr 128, s. 10.
71 AAN, „A ntyk”, t. 228/17-6-t. 1, M eldunki dotyczące polskiego ruchu robotniczego, 1 9 4 0 -1 9 4 4 , 
s. 6 -7 .
72 Archiwum  m .st. Warszawy, Der Komissar, t. 45, R aporty karne Sonderdienst-K om m ando przy 
Kom isarzu Żydowskiej Dzielnicy M ieszkaniowej dotyczące nielegalnego handlu  oraz koresponden­
cja, s. 94, 231 , 233 , 235.
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lewicowe miały doświadczonych kurierów, którzy każdego dnia przechodzili 
przez bram y dzielnicy żydowskiej73. W iadomości wojenne i polityczne rozcho­
dziły się stosunkowo szybko i, choć Niemcy początkow o nie zdawali sobie z te­
go sprawy74, ludność żydowska była dobrze poinform ow ana75. Wszystko to 
stwarzało dogodne w arunki do tajnych działań jednostek wywiadowczych.

Koniec getta

22 lipca 1942 r. N iemcy rozpoczęli tzw. W ielką Akcję. Przez następne siedem 
tygodni przetransportow ali około 265 tys. Żydów  z Warszawy do obozu zagła­
dy w  Treblince. Życie w  getcie zostało sparaliżowane. Blok Antyfaszystowski, 
całkowicie zaskoczony, nie stawił czynnego oporu, mimo że 27 lipca w  specjal­
nym manifeście opublikowanym  po żydowsku -  R u f fun ppr cu zelbszuc in geto 
(Wezwanie PPR do sam oobrony w  gettcie) -  PPR wezwała Żydów, by odm ówili 
pójścia na Umschlagplatz i przystąpili do walki. „Bierna postaw a nie ocali was”, 
głosił manifest, „musicie prow adzić aktywny opór; zorganizujcie grupy bojowe. 
Wielu z was zginie, lecz niektórzy ocaleją. Społeczność polska m a obowiązek po ­
móc wam, ponieważ jest to nasza wspólna walka z niemieckim okupantem ”76. 
Podczas Wielkiej Akcji PPR w  getcie straciła około połowy członków, z których 
wszystkich -  włączając Lew artow skiego i kilku innych przyw ódców  -  zabili 
Niemcy. Partia została odbudow ana w  getcie w arszaw skim  w  październiku 
1942 r. U tw orzono nowy Komitet Dzielnicowy, który pom ógł sform ować Ż y­
dowską Organizację Bojową77. W  tym czasie getto było już jednak tylko wielkim 
obozem pracy, co utrudniało działalność podziemną.

Podczas Wielkiej Akcji wielu kom unistów  żydowskich uciekło z getta. N iek tó­
rych PPR włączyła do warszawskiej GL. 20 stycznia 1943 r. zostali oni zmobili­
zowani do ataku na niemieckie i łotewskie jednostki operujące przeciwko gettu. 
Akcja ta  została szybko zawieszona, ale GL przemyciła do getta niewielką ilość 
broni. Później GL miała wziąć udział w  pow staniu w  getcie warszawskim, ale do 
realizacji tych planów  jednak nie doszło. Jednostki GL urządziły tylko trzy

73 „Głos Pracy”, w ydanie A, n r 102 (2259), 30 IV 1958, s. 3.
74 Archiw um  m .st. Warszawy, Der Komissar, t. 1, Verschiedene Berichte (m.in. dotyczące getta  spra­
w ozdanie dwuletnie) 1941-1942 , Zw eijahrebericht (Raport dwuletni), 23 IX  1943 r., s. 2 („Die all­
gem eine lage im jüdischen W ohnbezirk in W arschau hat bisher noch nie Anlass zur Beunruhigung 
gegeben. Auch der Kriegsbeginn m it Russland und die E infürung des V erdunkelung haben hierin 
nichts geändert” . „O gólne położenie w  żydowskiej dzielnicy mieszkaniowej w  W arszawie nigdy do­
tąd  nie dostarczyło pow odów  do zaniepokojenia. Także początek w ojny z Rosją i w prow adzenie za­
ciem nienia nic do tąd  nie zm ieniło”).
75 Archiw um  m.st. Warszawy, Der Komissar, t. 2 , Spraw ozdania tygodniow e z sytuacji w  getcie, 
24 III-19  V 1942 r., s. 13, 40, 72; A Ż IH , Archiw um  Ringelblum a, 1 .1/732, „Wieści ze św iata” nr 43, 
49, 55; ibidem , t. I/717, „Do Zwycięstwa. O rgan Przyjaciół ZSRR”, n r 1, 14 VIII 1941.
76 A Ż IH , Z espół B ernarda M arka, t. 450 , W ezwanie K om itetu  Warszawskiego PPR do sam oobrony  
w  getcie, 27  VII 1942 r., s. 1.
77 A Ż IH , Pam iętniki Żydów, t. 302 /208 , Józef G itler-Barski, s. 20 ; B. H illebrandt, J. Jakubow ski, 
W arszawska organizacja..., s. 5 9 -7 2 ; W. Jabłoński, W spom nienie o to w a r z y s z u . ,  s. 1 6 3 -1 6 4 ; 
S. Z achariasz, Jó ze f Lew artow ski -  działacz KPP i PPR, organizator ruchu oporu w  getcie w arszaw ­
skim , „B iuletyn Ż IH ” 1954, n r 9/10 , s. 156; AAN, Spuścizna Szym ona Zachariasza, t. 476 /18 , 
s. 2 7 -2 8 .
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„zbrojne dem onstracje” w  okolicach m uru getta 23 kwietnia78, zniszczyły to r ko ­
lejowy łączący Dworzec W schodni i Zachodni, podpaliły pociąg i zaatakowały 
kilku niemieckich strażników w  okolicach getta79.

Podczas pow stania w  kw ietniu  1943 r. przyw ódcy PPR stracili kon tak t 
z członkami partii walczącymi w  getcie80. Całą PPR znacznie osłabiła likwidacja 
warszawskiego getta81. Jej warszawska organizacja, łącznie z GL, została całko­
wicie zreorganizowana. Okręg Getto, który od stycznia 1943 r. nie przysyłał już 
żadnych informacji do Komitetu Centralnego, podzielono pomiędzy okręgi Wola 
i Śródmieście82. W  połowie 1943 r. w  dokum entach AK pojawiły się nowe infor­
macje o rezydenturze NKW D. Obejm owała ona grupkę ocalałych Żydów, ale 
działała głównie na przedmieściach Warszawy i była zdom inow ana przez Rosjan 
i Polaków83. O d końca 1943 r. Wydział „R” często inform ował o działalności 
NKWD w  Warszawie i okolicach84.

Wnioski

C harakter źródeł dotychczas opublikowanych oraz przechowywanych w  w ar­
szawskim Archiwum Akt N ow ych nie pozwala na pewny i precyzyjny opis dzia­
łalności NKWD w  Warszawie w  czasie II wojny światowej. Z  pewnością m ożna 
jednak stwierdzić, że hipoteza o istnieniu placówki NKWD getcie warszawskim 
nie jest ani absurdalna, ani obraźliwa. Wręcz przeciwnie: biorąc pod uwagę 
wszystkie elementy położenia Warszawy w  latach 1940 i 1941, wydaje się praw ­
dopodobne, iż agenci NKWD operowali w  getcie. Jak w  wielu przypadkach do ­
tyczących historii wywiadu, nie m ożna tego dowieść ponad wszelką wątpliwość, 
ale jednocześnie kategoryczne zaprzeczenia, takie jak kom entarze Ryszarda Na- 
zarewicza o nieistnieniu jakichkolwiek „przedstawicieli sowieckich” w  getcie, są 
nieuzasadnione85. Trudno też się zgodzić z historykam i z przeciwnego niż Naza- 
rewicz bieguna ideologicznego, że NKWD było odpowiedzialne za wszelkie p od­
ziemne komunistyczne przedsięwzięcia w  Polsce podczas II wojny światowej. Dzia­
łania wywiadów w  gettach stanowią problem  w art głębszych studiów. N a razie 
jest to tem at wyjątkowo zaniedbany. Większość naukow ców  badających opór 
w  getcie warszawskim skupia się na Żydowskiej Organizacji Bojowej i na okre­
sie rozpoczynającym się latem 1942 r. Antyniemiecki żydowski ruch oporu dzia­

78 A ŻIH , Z espó ł B ernarda M arka, t. 463 , Relacja Rom ana Łączyńskiego, s. 1 -2 ; ibidem , t. 453 , Di 
folkksgvardie cu h ilf  d i geto ojfsztender. R aport „G w ardia Ludow a z pom ocą pow stańcom  w  getcie” , 
s. 1; W. Poterański, Walka w  gettach, 1 9 4 0 -1 9 4 4 , W arszawa 1972, s. 12.
79 A ŻIH , Z espół B ernarda M arka, t. 418 , Stosunek PPR i AL do Żydów, s. 1.
80 AAN, G w ardia Ludow a, t. 1919/X II-3, D ow ództw o G łów ne, s. 260.
81 AAN, „A ntyk”, t. 228/15-2 , R aporty starszego inspek tora  K orpusu Bezpieczeństwa, 6 X  1943 r.; 
M .K. Dziewanowski, The C om m unist Party o f  Poland, Cam bridge 1976, s. 169.
82 AAN, „Antyk”, t. 228/5-t. 2 , s. 11; AAN, G w ardia Ludowa, t. 191/XXI-1, O bw ód I, s. 12, 6 6 -6 7 ; 
ibidem , t. 191/X X I-2, O bw ód I, s. 1-2 .
83 AAN, „Antyk”, t. 228/17-7, Informacje o działalności Gwardii Ludowej na terenie Warszawy, s. 1-7.
84 AAN, „A ntyk”, t. 228 /33-t. 7, W ykaz działaczy PPR z terenu Warszawy, s. 53; ibidem , t. 228/5- 
-t. 2 , Raporty, s. 10 -1 2 8 ; ibidem , t. 228 /17-6 , t. 2, Raporty, s. 145; ibidem , t. 228/17-6 , t. 3, M el­
dunki dotyczące ruchu robotniczego, s. 19 -23 .
85 R. N azarew icz, A rm ii L udow ej..., s. 116.
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łał jednak od pierwszych miesięcy okupacji, a fakt, iż początkowo był on zdom i­
nowany przez grupy lewicowe, nie pow inien powstrzymywać nas od badań nad 
nim. Systematyczne poszukiwania w  archiwach rosyjskich m ogą doprow adzić do 
sform ułowania zupełnie nowej interpretacji historii żydowskiego kom unistycz­
nego ruchu oporu w  Polsce i innych krajach okupowanej Europy.

P i o t r  W r ó b e l  (ur. 1953) -  historyk, doktor nauk humanistycznych, Associa­
te Professor na Uniwersytecie Torontońskim  w  Kanadzie, jest kierow nikiem  
Katedry H istorii Polski im. Konstantego Reynerta na tamtejszym Wydziale H i­
storycznym. Specjalizuje się w  najnowszej historii Polski i Europy Srodkowo- 
-Wschodniej. W śród jego najważniejszych prac są: Droga powrotna. N iem iec­
ki ruch kom batancki po I  wojnie światowej (1989) i Historical Dictionary o f  
Poland, 1945-1996  (1998).

On the problem  o f  an N K V D  residentura (residency) in  the Ghetto o f  Warsaw, 1941-1942

One o f  the m ost surprising aspects o f  the history o f  the Ghetto o f  Warsaw was that it 
constituted for some tim e a relatively safe refuge for anti-German conspiracies. By the end o f  
1941, a rumor appeared that the Ghetto had become a seat o f  the NKVD. Historians hot­
ly debate this information. This article, an extension o f  a paper given during the 2003 con­
ference on “The Holocaust and Intelligence” and a part o f  a larger project on “The H o lo ­
caust, Com m unism , and the Jews o f  Warsaw,” examines the issue o f  the Ghetto  residentura.

From the beginning o f  the war, the Jews participated in numerous underground orga­
nizations in Poland. A lm ost all leftist conspiracies created their centers in Warsaw and had  
their cells in its Ghetto. A fter the German attack against the Soviet Union, Polish co m m u ­
nists intensified their activities. In January 1942, they were invited to the new ly establi­
shed Polish Workers’ Party, which also grew quickly in the G hetto o f  Warsaw.

The resistance led by the Polish G overnm ent-in-Exile kept an eye on the leftist groups. 
In 1943, it established the Civic A n ticom m unist C om m ittee  (Społeczny Kom itet A ntyko­
munistyczny). Its archive includes docum ents produced by Polish underground intelligen­
ce institutions active from  1939. The earliest report, from  October 13, 1941, describes the 
activities o f  Colonel G lebov in the G hetto o f  Warsaw. Previously, on September 6, 1941, 
General Stefan Grot-Rowecki, C om m ander-in-C hief o f  the H om e Arm y, inform ed his su ­
pervisors in London tha t a num ber o f  Soviet parachutists were spotted  in G erm an-occu­
pied Poland and tha t an NK VD  M ajor Klebov hid in the Ghetto. Another docum ent from  
the “strictly confidentia l personal papers” o f  S tanislaw  M ikołajczyk, a D epu ty Prime 
M inister o f  the G overnm ent-in-Exile, from  September 20, 1941, describes “the activities 
o f  the C om in tern ’s agents on the Polish territories,” including a certain “K lebow /C le­
bow /G lebow .” In M ay 1942, Polish resistance reported on a Red A rm y Commissar Klim - 
kov working in Warsaw. A fter the destruction o f  the G hetto o f  Warsaw in M ay 1943, new  
inform ation about an NKVD  residentura appeared. I t  included Jewish survivors bu t ope­
rated m ostly  on the outskirts o f  Warsaw and was dom inated by Russians and Poles.

Considering all the contextual elements o f  W arsaw’s situation in 1940 and 1941, it is 
likely that NKVD agents operated in the Ghetto. The intelligence operations in the Ghetto  
o f  Warsaw constitute a legitimate issue w orthy o f  further study. Systematic research in the 
Russian archives can present a com pletely new  picture o f  the Jewish com m unist resistance 
in Warsaw only sketched in this article.


